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Wynalazek niniejszy dotyczy regulacji
wzmocnienia, a w szczególności sposobu i
urządzenia do regulowania współczynnika
amplifikacji odbiornika radjowego tak, aby
współczynnik ten pozostawał zasadniczo
stały w określonym zakresie częstotliwo¬
ści,

W szczególności gdy chodzi o odbiór
superheterodynowy, jest rzeczą powszech¬
nie znaną, że strojony obwód wielkiej czę¬
stotliwości dąży do zwiększenia mocy od¬
bioru w miarę wzrostu częstotliwości
wzmacnianego zakresu. Inaczej mówiąc,
współczynnik amplifikacji wzmacniacza
wielkiej częstotliwości, posiadającego stały
początkowy potencjał siatkowy, zmienia
się wprost proporcjonalnie do częstotliwo¬

ści wzmacnianej energji. W odbiornikach
superheterodynowych zachodzi jednak zja¬
wisko, które może być wyzyskane w celu
uniknięcia powyższej własności strojonych
obwodów wielkiej częstotliwości. Oczywi¬
ście jest rzeczą bardzo pożądaną, aby w
odbiorniku radjowym był utrzymany za¬
wsze największy współczynnik amplifika¬
cji na stałym poziomie w całym zakresie
roboczych częstotliwości odbiornika.
Prąd anodowy miejscowego oscylatora

odbiornika superheterodynowego zwiększa
się wraz z częstotliwością i dzięki tej oko¬
liczności można łatwo otrzymać układ, po¬
zwalający usunąć dążność obwodów wiel¬
kiej częstotliwości do zwiększania mocy
odbioru przy wzroście częstotliwości. We-



dług niniejszego wynalazku zjawisko to
zostało wyzyskane w ten sposób, że prąd
anodowy oscylatora zmienia potencjał
siatkowy lampy wzmacniającej w takim
kierunku, aby zrównoważyć dążność obwo¬
du wielkiej częstotliwości do zwiększania
mocy odbioru wraz z częstotliwością.
Jedną z głównych cech niniejszego wy¬

nalazku jest zastosowanie w odbiorniku
radjowym, posiadającym obwody wielkiej
częstotliwości, dążące do zwiększenia mo¬
cy odbioru wraz ze wzrostem częstotliwo¬
ści, obwodu, dostarczającego potencjału
siatkowego do wzmacniacza tak, aby po¬
tencjał ten zmieniał się wraz z częstotli¬
wością, równoważąc stale wspomnianą
wyżej skłonność.

Inną ważną cechą znamienną niniej¬
szego wynalazku jest zastosowanie w od¬
biorniku superheterodynowym obwodu
wzmacniającego wielkiej częstotliwości o
zasadniczo stałym współczynniku amplifi-
kacji w danym zakresie częstotliwości,
przyczem ten stały współczynnik amplifi-
kacji otrzymuje się dzięki zastosowaniu
prądu anodowego obwodu oscylacyjnego,
rosnącego wraz z częstotliwością, do od¬
działywania na napięcie siatkowe wzmac¬
niacza wielkiej częstotliwości.

Poza tern wynalazek niniejszy ma je¬
szcze na celu utworzenie odbiornika super-
heterodynowego, w którym byłaby utrzy¬
mana stała różnica częstotliwości pośred¬
nich w określonym zakresie częstotliwości,
przyczem miejscowy obwód oscylacyjny
winien być dostosowany do wzmacniacza
wielkiej częstotliwości i obwodów często¬
tliwości pośredniej tak, aby w całym za¬
kresie wielkiej częstotliwości było uzyska¬
ne zasadniczo jednakowe wzmocnienie tych
częstotliwości.

Z pośród zalet niniejszego wynalazku
należy wymienić jeszcze uproszczenie od¬
biorników radjowych, zwiększenie ich mo¬
cy odbioru, a zwłaszcza utworzenie odbior¬
nika superheterodynowego, który jest nie-

tylko niezawodny w działaniu, lecz daje
jednakowy odbiór wielkich częstotliwości,
będąc jednocześnie ekonomicznym pod
względem wyrobu i budowy.

Na rysunku przedstawiono przykład
wykonania wynalazku, przyczem fig. 1
przedstawia schematycznie odbiornik, wy¬
konany według wynalazku, a fig- 2 — od¬
mianę tego odbiornika.
Według fig. 1 odbiornik superheterody-

nowy posiada zwykły uziemiony obwód an¬
tenowy A, G, sprzężony zapomocą trans¬
formatora M ze strojonym obwodem wej¬
ściowym lampy 1 z siatką osłonną. Obwód
wejściowy posiada kondensator zmienny 2
z uziemionym rotorem w punkcie 3 oraz
kondensator przepustowy 4, przepuszcza¬
jący wielkie częstotliwości, włączony po¬
między uziemiony rotor a zacisk niskich
potencjałów wtórnego uzwojenia transfor¬
matora M. Anoda lampy 1 otrzymuje od¬
powiedni dodatni potencjał poprzez pier¬
wotne uzwojenie transformatora sprzęga¬
jącego Mv Siatka osłonna lampy 1 otrzy¬
muje odpowiedni potencjał dodatni ze źró¬
dła S (nieprzedstawionego na rysunku).
Źródła prądu żarzenia, napięcia siatki o-
słonnej i napięć anodowych nie są przed¬
stawione na rysunku, lecz oczywiście mogą
to być baterje lub zasilacze, włączone do
sieci, co nie wymaga bliższych wyja¬
śnień.

Obwód wyjściowy wzmacniacza wiel¬
kiej częstotliwości jest sprzężony zapomo¬
cą transformatora M] ze strojonym obwo¬
dem wejściowym lampy 5 z siatką osłon¬
ną. Kondensator zmienny 2\ posiadający
rotor uziemiony w punkcie 3', jest włączo¬
ny w obwód wejściowy lampy 5. Konden¬
sator przepustowy 4', przepuszczający
wielkie częstotliwości, jest włączony w ob¬
wód wejściowy lampy 5 w taki sam spo¬
sób, w jaki jest włączony kondensator 4 w
obwód lampy 1. Lampa 5 pracuje jako lam¬
pa, zmieniająca częstotliwość, lub jako
pierwszy detektor. Kondensator 6, prze-
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puszczający prądy wielkiej częstotliwości,
jest przyłączony równolegle do pierwotne¬
go uzwojenia transformatora M2, który
sprzęga obwód wyjściowy pierwszego de¬
tektora z obwodem wejściowym wzmac¬
niacza pośredniej częstotliwości 7.
Wzmacniacz 7 jest przedstawiony w za¬

rysie, a ponieważ budowa takiego wzmac¬
niacza jest powszechnie znana, niema więc
potrzeby rozpatrywania bliższych jego
szczegółów. Wzmocniona energja pośred¬
niej częstotliwości zostaje oczywiście de-
tektowana w drugim detektorze, którego
obwód wejściowy jest połączony ze wzmac¬
niaczem małej częstotliwości, skąd moc
wyjściowa może być doprowadzona do słu¬
chawek, głośnika i t. d. Ponieważ wynala¬
zek niniejszy dotyczy przedewszystkiem
wzmacniacza wielkiej częstotliwości, pierw¬
szego detektora i miejscowych obwodów
oscylacyjnych, niema więc potrzeby opisy¬
wania części odbiornika, następujących po
pierwszym detektorze.
Miejscowy obwód oscylacyjny posia¬

da lampę 8 z siatką osłonną i siatką kie¬
rującą; pomiędzy tę ostatnią siatkę a
katodę lampy jest włączona cewka 9. W
szereg z katodą i cewką 9 jest włączony
opornik 10, którego przeznaczenie będzie
pokrótce opisane niżej. Zmienny konden¬
sator 11 jest połączony równolegle z cew¬
ką 9, przyczem rotor tego kondensatora
jest przyłączony do uziemienia 12. Anoda
lampy 8 jest sprzężona indukcyjnie ze
swym obwodem wejściowym zapomocą
transformatora Af3. Źródło napięcia ano¬
dowego 13 jest przyłączone biegunem do¬
datnim do anody, a biegunem ujemnym do
opornika 10 od strony jego niskich poten¬
cjałów.

Kondensator przepustowy 14, przepu¬
szczający wielkie częstotliwości, jest przy¬
łączony jednym zaciskiem do dodatniego
bieguna 13, drugim zaś — do uziemienia.
Siatka osłonna lampy 8 jest połączona ze
źródłem napięcia anodowego 13 zapomocą

przewodu 15 w ten sposób, aby mogła o-
trzymać odpowiedni potenejał dodatni.
Linje kropkowane na rysunku oznacza¬

ją, że kondensatory 2, 2' i 11 mogą być
nastawiane zapomocą jednego narządu 16,
służącego do strojenia. Oczywiście, me¬
chaniczne sprzężenie ze sobą rotorów po¬
szczególnych kondensatorów zmiennych
może być wykonane w dowolny znany spo¬
sób. Np. wszystkie trzy kondensatory mo¬
gą być umieszczone w znany sposób we
wspólnej osłonie tak, aby wszystkie trzy
kondensatory były jednakowe. W celu stro¬
jenia miejscowego obwodu oscylacyjnego
w zakresie częstotliwości, różniących się
od zakresu częstotliwości wzmacniacza
wielkiej częstotliwości i pierwszego detek¬
tora o pewną stałą wartość, która jest
równa żądanej częstotliwości pośredniej,
można uciec się do znanych układów sta¬
łych kondensatorów, przyłączanych szere¬
gowo lub równolegle, a więc np. stały kon¬
densator 17 włącza się w szereg pomiędzy
kondensator 11 a, cewkę 9, stały zaś kon¬
densator 18 przyłącza się równolegle do
kondensatora zmiennego 11. Przeznacze¬
niem tych kondensatorów jest zapewnienie
stałej różnicy między wielką częstotliwo¬
ścią a częstotliwością oscylatora, to jest
zapewnienie stałej częstotliwości pośred¬
niej w granicach pełnego wychylenia na¬
rządu nastawczego 16. Oczywiście przed
pierwszym detektorem można stosować
więcej stopni wzmocnienia wielkiej często¬
tliwości, jednak ze względu na uproszcze¬
nie na rysunku podano tylko jeden stopień
wzmocnienia.

Odbiornik, przedstawiony na fig. 1,
działa w sposób następujący. Energja, po¬
chwycona w obwodzie antenowym A, G,
jest przenoszona na obwód wejściowy
wzmacniacza wielkiej częstotliwości, po-
czem wzmocniona energja jest doprowa¬
dzana do obwodu wejściowego pierwszego
detektora, nastrojonego na daną częstotli¬
wość sygnałów. Miejscowy obwód oscyla-
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cyjny jest sprzężony, jak zaznaczono iinją
kropkowaną M^ z obwodem wejściowym
pierwszego detektora, dzięki czemu do te¬
go obwodu "wyjściowego jest doprowa¬
dzana jeszcze energja o częstotliwości,
różniącej się ad częstotliwości sygnałów o
żądaną częstotliwość pośrednią.
Obwód wejściowy wzmacniacza często¬

tliwości pośredniej, do którego jest dopro¬
wadzana energja o częstotliwości pośred¬
niej z wyjściowego obwodu pierwszego de¬
tektora, jest na stałe nastrojony na żąda¬
ną częstotliwość pośrednią. Jak powiedzia¬
no wyżej, prąd anodowy rośnie wraz z
częstotliwością, a więc spadek potencjału
na oporniku 10 zmienia się wprost propor¬
cjonalnie z częstotliwością* Ta zależność
zachodzi dzięki temu, że opornik 10 jest
włączony w obwód prądu anoda-katoda
lampy 8. Wyjaśnienie przyczyn wzrostu
prądu anodowego wraz z częstotliwością na
drodze rozważań teoretycznych lub fizy¬
kalnych wydaje się rzeczą zbyteczną, gdyż
każdy fachowiec niewątpliwie dobrze zna
to zjawisko.
Dzięki przyłączeniu siatek lamp 1 i 5

do opornika 10 od strony niskich potencja¬
łów uzyskuje się samoczynną regulację po¬
tencjału tych siatek w ten sposób, iż współ¬
czynnik amplifikacji stopnia wzmacniania
wielkiej częstotliwości i stopnia zmiany
częstotliwości pozostaje stały w danym za¬
kresie roboczym odbiornika. Dzieje się to
wskutek tego, że w czasie zmieniania wa¬
runków rezonansu trzech obwodów strojo*
nych w kierunku częstotliwości rosnącej,
potencjał na siatkach lamp 1x5 staje się
coraz bardziej ujemny, ponieważ spadek
napięcia na oporniku 10 zwiększa się co¬
raz bardziej. Dzięki temu dążność lamp 1
i 5 i sprzężonych z niemi obwodów do
zwiększania współczynnika amplifikacji w
miarę wzrostu częstotliwości zostaje rów¬
noważona, ponieważ rosnący potencjał u-
jemny siatki zmniejsza współczynnik am-
pliiikacji.

Należy również zaznaczyć, że zwiększa^
jacy się potencjał siatkowy lampy* zmie¬
niającej częstotliwość, zapewnią dosta¬
teczny potencjał siatkowy przy częstotli¬
wościach, kiedy do lampy tej przyłożone
jest najsilniejsze napięcie heterodynowe.
Jak widać więc, opornik 1Q miejscowego
obwodu oscylacyjnego jest połączony z
obwodem wzmacniacza wielkiej częstotli¬
wości w celu regulowania tego obwodu w
taki sposób, żeby współczynnik wzmocnie¬
nia wielkich częstotliwości nie zwiększał
się przy większych częstotliwościach w ta¬
kim stopniu, w jakimby to nastąpiło przy
stałym potencjale siatkowym. Ponadto o-
pornik ten współdziała jeszcze z obwodem
zmiany częstotliwości, w celu zapewnienia
dostatecznego potencjału siatkowego przy
częstotliwościach, kiedy do lampy zmiany
częstotliwości jest przyłożone największe
napięcie heterodynowe.
Podkreśla się, że w niniejszym przy¬

kładzie zastosowania wynalazku podany
jest ogólny sposób wyzyskania potencjału
siatkowego jako funkcji częstotliwości, a
zwłaszcza potencjału siatkowego, pobiera¬
nego z obwodu oscylacyjnego. Ten ogólny
sposób został tu zastosowany w odbiorni¬
ku superheterodynowym, który posiada
zawsze obwód oscylacyjny, przyczem po¬
tencjał siatkowy, otrzymany z oscylatora
superheterodyuy, służy dp równoważenia
niepożądanych zjawisk, występujących we
wzmacniaczu wielkiej częstotliwości i w
pierwszym detektorze.

Należy zaznaczyć, że wynalazek niniej¬
szy nie ogranicza się do specjalnego typu
odbiornika, przedstawionego na fig. 1, lecz
może być stosowany w innych odbiorni¬
kach na tych samych zasadach. Np. odbior¬
nik może nie być superheterodyną, lecz
może zawierać miejscowy obwód oscyla¬
cyjny, w celu wytwarzania zmiennego po¬
tencjału siatki, który jest funkcją często¬
tliwości, tak iż reguluje współczynnik am¬
plifikacji wzmacniacza wielkiej częstotli-
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Wośck^^Ponadto nie jest /ricxbjędnyniczu^
łkany i<Mcytator mtajsanifyi 'wynalazek ibe-
wltói! nihibjsiy • nadaje ai^ f IfóflftiM' cłti' u^
kładu, posiadającego obwód skombinoWfc'*
ny, spełniający zadanie oscylatora i de¬
tektora; nwfiic&ony opomiędzy i wzlncaeiłia^
po'średńrre?^a^zaiiacnrac^ wielkiej częstotli-

Oczywiście, obwody strojone wielkiej
częstotliwości mogą być włączone pomię¬
dzy antenę a lampę zmiany częstotliwości
bez pośrednictwa wzmacniacza wielkiej
częstotliwości. W tym przypadku potencjał
siatkowy lampy oscylacyjnej winien być
przyłożony do lampy zmiany częstotliwo¬
ści, do wzmacniacza częstotliwości po¬
średniej lub nawet do wzmacniacza małej
częstotliwości, w celu otrzymania stałego
współczynnika wzmocnienia.

Odmienny układ według wynalazku
jest przedstawiony na fig. 2, w którym wy¬
zyskane jest zjawisko wzrostu dodatniego
potencjału katody lampy oscylacyjnej
wraz z częstotliwością, gdy prąd anodowy
lampy oscylacyjnej rośnie wraz z częstotli¬
wością. W opisie fig. 2 uwzględniono tylko
te części układu, które różnią się od ukła¬
du według fig. 1. Ponieważ użyto w oby¬
dwóch figurach tych samych oznaczeń,
przeto niema potrzeby szczegółowego opi¬
su układu według fig. 2. Napięcie siatkowe
lampy wielkiej częstotliwości 1 i lampy
zmiany częstotliwości 5 jest sumą spadku
napięcia na oporniku Rlt który jest włączo¬
ny w obwód katodowy lampy 1 (oczywiście,
w lampie 5 należy brać pod uwagę spadek
napięcia na oporniku 7?2), oraz odpowied¬
niej części spadku napięcia na oporniku
/?3, włączonego w obwód katodowy lampy
oscylacyjnej 8, przyczem zaznacza się, że
spadek napięcia na odpowiednich częściach
opornika R3 rośnie wraz z częstotliwością.

Pomiędzy katody a siatki lamp 1 i 5 są
włączone kondensatory przepustowe 20 i
21. Jest rzeczą pożądaną, aby cewka obwo¬
du oscylacyjnego posiadała odgałęzienie,

dołączo^ldb ftisflfe^wn&te ^rriilte^źiama

pożądanych drgań wielkiej częstotliwość

&%ddcrtftalśecanife Y*aifT* |K>j4irittóS£fc Hłk

być pojemność kondensatora C, wystarcza¬
jąca do uniknięcia drgań pasorzytniczych.
Działanie kondensatora C polega na tern,
że wzbudza w oscylatorze skłonność do
silniejszych drgań przy wielkich częstotli¬
wościach, niż przy małych częstotliwo¬
ściach, posiadających nawet większą moc.
Ponieważ jest to zjawisko pożądane, przeto
kondensator C może mieć nawet większą
pojemność, niż jest to potrzebne do za¬
trzymania drgań pasorzytniczych.
Układ według fig. 2 działa w taki sam

sposób, jak układ według fig. 1. Podobnie
jak w tym ostatnim układzie zaznacza się,
że ponieważ współczynnik amplifikacji
wzmacniacza wielkiej częstotliwości jest
funkcją iloczynu energji sygnałów i ener-
gji drgań, gdy współczynnik wzmocnienia
energji sygnałów dąży do zwiększania się
w miarę wzrostu częstotliwości, przeto
wzrost prądu anodowego oscylatora wi¬
nien być wyzyskany w celu zmniejszenia
wzmacniania energji sygnałów.
Rozumie się samo przez się, iż oprócz

opisanych wyżej przykładów wykonania
przedmiotu wynalazku, wynalazek ten mo¬
że mieć jeszcze zastosowanie w wielu in¬
nych odmianach, nie wychodząc poza swe
ramy.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Odbiornik superheterodynowy z re¬
gulacją wzmocnienia, znamienny tern, że
średni prąd anodowy miejscowego oscyla¬
tora tak reguluje zapomocą znanych środ¬
ków współczynnik amplifikacji jednej lub
kilku lamp wzmacniających wielkiej czę-
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stotliwości, a ewentualnie i detektora, iż
energja wyjściowa odbiornika jest zasad¬
niczo niezależna od odbieranej częstotliwo¬
ści.

2. Odbiornik superheterodynowy we¬
dług zastrz. 1, znamienny tern, że w obwód
anodowy miejscowego oscylatora jest włą¬
czona oporność pozorna, np. opornik, które¬

go koniec ujemny jest przyłączony do siat¬
ki jednej lub kilku lamp wzmacniających
wielkiej częstotliwości i ewentualnie detek¬
tora.

Radio Corporation of America.
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 22454.

t)ruk L. Bogusławskiego i Ski, Warszawa.
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